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Sumiennem wykonywaniem obowiązków, 

budujemy silną Ojczyzny!
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O flirt Q 7 CM n i a • Za oglosz. pobiera się od wiersza mm. <? 
y 1 U o A C 111 a ■ łam.) 10 gr, za reklamy na atr. 4-łam. » 

wiadomościach potocznych 30 gr na pierwszej str. 60 gr. Rabatu 
udziela się przy częstem ogłaszaniu. .Głos Wąbrzeski*^ wychodź 

trzy razy tygodn. i to: w poniedziałek, środę I piątek. Przy siędo 
wem ściąganiu należności rabat upada. Dla wszelkich spraw spor­
nych właściwy jest Sąd w Wąbrzeźnie. Za terminowy druk, przepi­
sane miejsce ogłoszenia administracja nie odpowiada.

N r. 44 W ąbrzeźno, K ow alewo, G olub czw artek 14 kw ietnia 1932 roku. Rok X II

Glos 13-tu miljonów nacjonalistów
0 dalszych planach kompanii Hitleryzmu

Feldm arszałek H indenburg został po 

now nie w ybrany prezydentem Rzeszy. 

Byio to do przew idzenia po rezulta­

tach pierw szego głosow ania. Ta sztanda 

row a postać niem ieckiego nacjonalizm u  

z okresu w ojennego  i pierw szych  lat po ­

w ojennych —  została przelicytow ana w  

kolportow aniu nacjonalizm u przez za­

rów no m łodszą jak i radykalniejszą o  

w iele jednostkę, A dolfa H itlera. To też 

ironja losu spraw iła, że po 80-ym  roku  

życia H indenburg stał się sztandarową  

postacią tych niem ieckich partyj, które  

nie życzą sobie w szechwładzy nacjona ­

lizm u w  państw ie niem ieckiem . D okoła  

kandydatury H indenburga skupili się 

w ięc dem okraci, klerykali, ludowcy i... 

socjaliści. K oalicja ta przeprowadziła o- 

becnie w ybór H indenburga na  prezyden­

ta. N ie zdobyła się na w łasnego kandy ­

data o w yraźnej iizjognom ji antynacjo- 

nalistycznej, a z 2 kandydatów  nacjona­

listycznych —  H indenburga i H itlera —  

w ybrała „m niejsze zło“ , um iarkow ań- 

szego  w  sw ych  poglądach  i m etodach.

A  to dziś, po w yborach, trzeba sobie 

dobrze uśw iadom ić. W  obecnych N iem ­
czech niem ożliw ą była inna kandydatu­

ra, jak tylko  nacjonalistyczna lub —  ko ­

m unistyczna. N ie w ażono się naw et w y­

sunąć kandydatury republikańsko-de­

m okratycznej, czy centrow oklerykalnej, 
czy socjalistycznej. W ysunięto zatem  

„popraw nego* 4 a przytem sędziwego, 

w ięcej brzem ieniem czasu um itygow a- 

w  sw ym  radykaliźm ie nacjonalistę.

N iem niej przeto  ostatnie w ybory da­

ły w ielce zastanaw iający  rezultat cyfro ­

w y. Trzeba go poddać bacznej analizie. 

A  w ięc; kandydat kom unistyczny, który  

w  N iem czech m oże liczyć na 5 m iljonów  

uśw iadom ionych partyjnie adherentów  

—  tyle skupili głosów kom uniści przy  

w yborach  parlam entarnych w e w rześniu 

1931 roku i przy pierw szym w yborze  

prezydenckim  —  ostatnio zdobył tylko  

4 m iljony głosów . Skąd ten ubytek? 

Poprostu część kom unistów , w idząc bez  
nadziejność szans sw ego kandydata, po­
została w dom u, nie pofatygow ała się 
do urny. D ow odzi tego niezbicie słabsza 
frekwencja podczas niedzielnego głoso­
w ania. N atom iast m iędzy  dw om a  kandy­
datam i nacjonalistycznym i w niedzielę  
nastąpiło bardzo znam ienne przesunię­
cie sił. H indenburg z 18.661.736 głosów  
przy pierw szym głosow aniu w zrósł do  
19.367.688 w  drugiem  głosow aniu; H itler 
z 11,328.571 głosów  do 13.419.603, H in­
denburg zatem  zw iększył sw ój stan po­
siadania o circa 700.000 głosów , H itler 
o przeszło 2.000.000!

Cóż to znaczy? *

O to w pływ y H itlera ustaw icznie  
w zrastają. W  ciągu 4-ch tygodni m iędzy  
pierwszym a drugim w yborem prezy­
denckim zdołał H itler pozyskać sobie 
2.100.000 now ych głosów . Przyrost ten  
znajduje sw oje źródło w  tem , że w  pier- 
w szem głosow aniu kandydow ał jeszcze 
jeden przedstawiciel nacjonalizm u, D ue- 

sterberg, reprezentant H ugenberga i 
„Stahlhelm u” . Skupił on w tedy 2% m il- 
jona głosów . K andydatura ta została w y  
cofana z drugiego głosowania, W  obozie  
koalicji m ieszczańsko-socjalistycznej łu­
dzono się, że głosy te padną na H inden­
burga. Stało się inaczej, „Stahlhelm 44 
głosow ał na —  H itlera.

Zw iększenie się głosów  H itlera w  nie 
których okręgach  jest zdum iew ające. W  
Berlinie —  w stosunku do pierw szego  
głosowania —  otrzym ał teraz o 85.000  
głosów  w ięcej, w  D reźnie o 92.000 w ię­
cej, w  Poczdam ie o 102.000 w ięcej, w  
H annowerze o 91.000 w ięcej. D ow odzi 
to, że i „hitleryzm 44 w cale jeszcze nie  
znajduje się w kulm inacyjnym  punkcie  
sw ego rozw oju, że każda okazja liczbo­
w ego  w pływ ów  kończy się dalszym  suk­
cesem .

A  horoskopy na przyszłość?

Już po kilkanaście dni, bo  24 bm . —  
w  Prusiech, Baw arji W irtem bergji, A n- 
halcie, H am burgu itd., a w ięc na 5/6 to­
nerów Rzeszy, odbędą się w ybory do  
sejm ów krajow ych. Szczególnie w ażne 
znaczenie będzie m iał rezultat w yborów  
do pruskiego „Landtagu 44. Jest to ostat­
nia w  N iem czech  ostoja  koalicji „w ejm ar 
skiej“ , m ieszczańsko-socjalistycznej. To  
też koalicja, która  w yłoniła kandydaturę 
H indenburga jako najskuteczniejszy pu­
klerz przeciw agresyw ności „hitleryz­
m u 44, będzie m usiała 24 kw ietnia zdać 
znow u trudny egzam in w ytrzym ałości.

Z Konferencji Rozbrojeniowej 
ucz™ ^SO KA LAJ. W fK M W M fO W r TA M O *.

G enew a, PA T, K onferencja rozbro­
jeniowa w znow iła sw e prace.

O dbyło się posiedzenie kom isji głów  
nej, na początku którego przewodniczą ­
cy H enderson odczytał telegram , który  
w ystosował do m in. Zaleskiego z pow o ­
du zgonu m in, Sokala, oraz odpow iedź  
m in. Zaleskiego.

H enderson dodał, że w szyscy, któ­
rzy w spółpracow ali z m in, Sokalem , zna 
li jego w ielkie poświęcenie dla O jczyz­
ny i najżywsze zainteresow ania dla pro  
blem ów m iędzynarodowych.

G en, Burhadt-Bukacki w  im ieniu de­
legacji polskiej podziękow ał H enderso­
now i, przypom inając rolę m in. Sokala w  
pracach przygotow awczej kom isji roz­
brojeniow ej i podkreślając stratę, jaką  
poniosła delegacja polska przez śm ierć  
m in. Sokala w chw ili, gdy jego kom pe­
tencja m ogłaby oddać tak w ielkie usłu­
gi-

W  dłuźszem .przem ówieniu H ender­
son om ów ił następnie obecne stadjum  
prac konferencji. Przypom niał on do­
kum enty, które są w posiadaniu dele­
gacji i podkreślił, że na podstaw ie tych  
dokum entów m ożna zdać sobie spraw ę 

Jeśli ten egzam in złoży —  niedzielny  
w ybór H indenburga będzie m iał pew ne  
znaczenie. A le jeśli 24 kw ietnia runą o- 
statnie okopy „w ejm arskiej44 koalicji w  
„Landtagu 44 —  a zw łaszcza pruskim  —  
jeśli H itler zdobędzie w iększość, w tedy 
zostałaby przekreślona ta „linja H inden  
burga 44, jaką utrzym ać chce rząd Brue- 
ninga, a N iem cy stałyby otw orem dla 
w szelakich prób realizacji hitlerow skie­
go „Trzeciego K rólestw a44 .

Zresztą H itler w cale się nie kryje z 
tym planem . Bezpośrednio po niedziel­
nym  w yborze dotarł do niego dzienni­
karz francuski. H itler m u ośw iadczył 
„kurz und bindig 44: —  W alka o  stanow i­
sko prezydenta Rzeszy nie było bynaj­
m niej celem , a jedynie etapem . N iem cy  
przed upływ em  roku rozerw ą Traktat 
W ersalski i Pian  Y ounga, bęrą się dom a­
gać Śląska, Pom orza, K łajpedy i innych  
utraconych prow incyj.

A  kiedy się go dziennikarz zapytał;
—  Czy rów nież i A lzacji z Lotaryn ­

gią?
H itler odparł; —  D laczegóżby nie?

To ośw iadczenie jest zapraw dę dla 
najbliższej przyszłości Europy w ażniej­
sze niż fakt, że na fotelu prezydenta  
Rzeszy zasiada ponow nie stary H inden ­
burg. H itler nie odstępuje ani na jotę  
od  sw ego  program u, A  że m a już za sobą  
przeszło 13 m iljonów  N iem ców  —  zapo­
w iedzi jego stanowią głośne m em ento 
dla Europy.

z tego, w jakich punktach istnieje zgo­
dność poglądów  i co do jakich punktach  
istnieje rozbieżność zdań.

Poddaw szy analizie zgłoszone pro  
jekty, H enderson  położył nacisk na pro ­
blem zakazu pew nych rodzajów broni, 
m ających charakter ofensyw y, przyczem  
jednak stw ierdził, że pojęcie to nie jest 
jeszcze zbytnio  sprecyzow ane.

•N astępnie H enderson otw orzył dys­
kusję nad art, 1 projektu  konw encji,

W  dyskusji ogólnej nad art. 1 proje­
ktu konw encji zabrał głos delegat Sta­
nów Zjednoczonych am basador G ibson, 
który rozpoczął sw e przem ów ienie pod­
kreśleniem znaczenia problem u bezpie­
czeństwa,

K oniecznie jest —  ośw iadczył G ib ­
son —  zm niejszenie zbrojeń bez stw a­
rzania ryzyka dla bezpieczeństw a  
państw . Zdaniem  p. G ibsona, poczucie  
niebezpieczeństwa w yw ołane jest oba­
w ą przed inw azją, a obawa inw azji w y­
w ołana jest istnieniem pew nych rodza­
jów  broni, które dają napastnikow i prze 
w agę nad stroną broniącą się.

P. G ibson prytacza fakt, że na po ­
czątku w ojny najsilniejsze fortece zo­

stały zw yciężone, dzięki ciężkiej arty- 
lerji. Także tańki i gazy stanow ią broń  
niezm iernie groźną dla urządzeń obron­
nych. Zniesiene tych rodzajów broni 
przyw róci obronie przewagę nad prze­
paścią, przew agę, którą posiadała daw ­
niej.

G ibson polem izow ał następnie z ar­
gum entem , w edług którego zakazy tego  
rodzaju nie będą przestrzegane w cza­
sie w ojny. Zdaniem jego, dla w yprodu­
kow ania tego rodzaju broni konieczne  
są m iesiące, a naw et lata i w ten spo­
sób zysk niespodziew anej napaści bę­
dzie stracony. G ibson podkreśla dalej 
oszczędności, jakie w ynikną ze zniesie­
nia tanków  i ciężkiej artylerji, która sta  
now i broń bardzo kosztow ną. N astępnie 
m oźliw em byłoby także zniesienie lot­
nictwa bom bardującego.

G ibson prosi przewodniczącego o 
w yznaczenie rychłej daty dla dyskuto­
w ania i głosowania nad tą propozycją, 
którą zgłasza w  form ie rezolucji, w zywa 
jącej kom isję lądową konferencji do o- 
pracow ania szczegółowego planu znie­
sienia tanków  i arm at o kalibrze ponad  
155 m m . i zniesienia w ojny gazow ej, zaś 
kom isję polityczną do opracow ania tek ­
stów , form ułujących zobowiązania  
państw do nieużywania tych rodzajów  
broni w  czasie w ojny.

REKO NSTRUK CJA G A BIN ETU

W  N IEM CZECH
Berlin, PA T. O rekonstrukcji gabi­

netu Rzeszy i prusikiego poza „N eue 
M ontagsztg.“ w spom inają i inne pism a, 
zaznaczając przytem ., iż tekę m inistra  
Spraw  Zagranicznych, którą dotychczas  
piastow ał kanclerz Brueninig, m iałby ob  
jąć am basador niem iedki w Londynie  
N adolny. (Pism donoszą, iż H ugenlberg  
szuka obecnie porozum ienia z centrum , 
a to w  zw iązku z w yboram i do sejm u pru  
skiego.

— o—

W ISŁA W Y LA ŁA

TW O RZĄ C JED N O JEZIORO

Z Chełm na donoszą: na całej prze­
strzeni od Chełm na do Św iecia W isła  
przedstw ia jedno jezioro, z którego w y­
łaniają się w ierzchołki drzew oraz zala­
nych budynków. K om unikacja z Cheł­
m nem jest przerw ana.

N a skutek w ylewu W isły w ieś Żu­
raw ska K ępa została zalana. Ludność  
ew akuowano.

Stan kulim inacyjny w ylewu W isły  
spodziew any jest w  dniu 14 bm  przy  po ­
ziom ie zgórą 6 m tr, ponad stan norm al­
ny.

D O RA ŹN A PO M O C D LA PO W O ­

D ZIA N.

W arszaw a. PA T. W  zw iązku z po- 
dzią w  niektórych okręgach państw a, 
p. m inister Pracy i O pieki Społecznej 
przekazuje tym czasow o 24.000 złotych  
na pierwszą pom oc dla pow odzian, 
podejm ując jednocześnie starania o  
uzyskanie w iększych na ten cel kre­
dytów , z których uzupełni sw ą po ­
m oc dla ośrodków , najbardziej przez  
pow ódź poszkodow anych.
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I M P R E Z Y  W  G D Y N I

G d y n ia . P A T . O negdaj odby ło się  

w alne zeb ran ie gdyńsk iego Z w iązku  

P ropagandy T urystycznej pod prze ­

w odnic tw em  dyr. R um nila, na  k tó rem  

odczy tano sp raw ozdan ie z rocznej  

działa lności zw iązku oraz podano  pro  

gram  przedsięw zięć , m ających na ce ­

lu zain teresow an ie szerok ich w arstw  

spo łeczeństw a G dynią  i w ybrzeżem  w  

celu  ściągn ięc ia  jaknajszerszych  rzesz  

tu rystów  i w ycieczek . P rogram  ten  

przew iduje 15 m aja o tw arcie sezonu  

Y ach t K lubu P olsk i, 16 m aja w ielk i' 

bazar parafja lny , 19 czerw ca dzień ' 

przysposob ien ia kob ie t, zaw ody lek ­

koatle tyczne , 23 czerw ca w iank i, 29  

czerw ca św ięto m orza (św ięcen ie ło ­

dzi, okrętów , m orza, (św ięcen ie po ­

m nika M arsz. P iłsudsk iego w  Jastar ­

n i itd .) 3— 10 lipca tydzień lo tn iczy ,  

10 lipca zaw ody p ływ ack ie , 16 lipca  

festyn m isji dw orcow ej, 2 sierpn ia  

Z lo t S oko łów , 7 sierpn ia św ięto sp rzę ­

tu żeg larsk iego ; od 7 do 14 sierpn ia  

tydzień spo rtow y; 15 sierpn ia św ięto  

L ig i M orsk ie j i K olon ja lnej.

-x -

W S T R Z Y M A N IE E G Z E K U C J I  

U  O S A D N I K Ó W  P O M O R S K I C H .

N a podstaw ie decyzji m in istra re ­

fo rm ro lnych , w  porozum ien iu z p . 

m in istrem  skarbu , zosta ły przez od ­

dzia ł P aństw ow ego B anku  R olnego w  

G rudziądzu w strzym ane w szystk ie  

egzekucje na te ren ie pom orsk im  z  

ty tu łu ra t reszty ceny sp rzedażnej  

grun tów  państw ow ych  i pożyczek u l­

gow ych , od osadn ików  z parcelac ji  

rządow ej, a  także z ty tu łu  kredy tu  u l­

gow ego d la osadn ików  z P aństw ow e ­

go B anku R olnego i parcelac ji pry ­

w atnej.
— o —

H I T L E R  N A W O Ł U J E  D O  D A L S Z E J  

W A L K I O  P R U S Y

B e r lin . P A T . H itler w ydał odezw ę do  

sw oich zw olenn ików , w  k tó re j (dzięku je  

im  za w ysiłk i, po łożone podczas osta t­

n ie j alkaji przew yborczej i naw ołu je do  

d ia ilsze j w ytrw ałe j kam pan ji w  w alce o  

P rusy .

6  M I L J O N Ó W  L U D N O Ś C I  

W  A U S T R A L J I

S y d n e y , P A T . L udność A ustralji li­

czy ła w  dn iu 1 grudn ia 1931 r. 6 .525 .9 '18  

osób, w śród n ich 3 ,324 .286 m ężczyzn i 

3 .201.632 kób ie t. W  stosunku do roku  

poprzedniego stan ludności zw iększy ł 

się o 50 .000 osób , czy li o 0 ,77% .

Ueiekinierzy z Rosfi Sowieckiej

W  m -cach lu tym  i m arcu , liczne rodziny m ołdaw sk ie usiłow ały przedostać się przez zam arz­

n ię ty D niestr do R um unji. N ieste ty udało się to ty lko n ielicznym , w iększość została w ystrze­

lana przez straże sow ieck ie . C i, k tó rym  udało się uratow ać życie zosta li przy jęc i przez ru - 

m unów w B esarab ji. Z djęcie przedstaw ia grom adkę uciek in ierów w K iszyn iow ie .

S ejm u w 30 okręgu w yborczym (G ru ­

dziądz). P ro test złoży li przedstaw icie le  

un iew ażn ionej lis ty n iem ieck ie j S zm id t, 

G ram s i D uday .
— :oO o:—

N O W Y  O D D Z IA Ł  P . T . K .

S ta r o g a r d . P A T . Z C hełm ży  dono ­

szą: Z in ic ja tyw y ks. prałata S zydzi-  

ka założono tu  now y  oddzia ł P olsk ie ­

go T ow arzystw a K rajoznaw czego .

P O T W O R N A  Z B R O D N I A

P o z n a ń , P A T . Z L eszna, donoszą: 

W  nocy z p ią tku na sobotę popełn iono  

w R ydzyn ie p o tw o r n ą z b r o d n ię , k tó r e j  

o f ia r ą  p a d ło  3  o s o b y . Z am ordow any zo ­

sta ł uderzen iam i siek iery gospodarz  

w iejsk i K o z ic a , je g o  ż o n a  i c ó r k a , k tó ra  

w  m om encie w ykrycia zb rodn i jeszcze  

ży ła . S zczegó ły i m otyw y zb rodn i są  

n ieznane,

N I E  M I A Ł  C O  J E Ś Ć ,

W I Ę C  Z A S T A W I Ł  Z Ł O T E  Z Ę B Y
P rzed taksato rem lom bardu stanął 

n ieśm iały in teresan t.,. C zy przy jm ą pa ­

now ie w  zastaw  zęby? —  ? T rzy  koron ­

k i zło te, po łączone dw om a m ostkam i z  

ku tego zło ta . P an jest den tystą , jub ile ­

rem ? N ie S kąd pan m a tę zło tą szczę ­

kę? W yjąłem  z ust. N ie m am co jeść! 

Z ęby  m i n ie po trzebne. M ożem y dać po  

źyczkę  pod  zastaw  zło ta ... A le jakże  bę ­

K R W A W Y  D E S Z C Z  

C I E K A W E  Z J A W I S K O  

A T M O S F E R Y C Z N E

F lo r e n c ja . P A T . Z aobserw ow ano  

w  całe j T oskan ji, a szczegó ln iej w e  

F lo rencji ciekaw e zjaw isko tak zw a ­

nego krw aw ego deszczu . D yrek to r  

m iejscow ego O bserw ato rjum A stro ­

nom icznego , B ijar A lfan i w ydał kom u  

n ikat w  k tó rym  tłum aczy , że w iejący  

od k ilku dn i gw ałtow nie po łudn iow y  

w iatr afrykańsk i rozpy lił w pow ie ­

trzu w ielk ie m asy drobn iusieńk iego  

p iasku pustynnego . T o też przew idy ­

w ać  m ożna, że dopók i py ł n ie opadnie  

zjaw isko  krw aw ego deszczu  m oże się  

pow tó rzyć.

W Y K O P A L I S K A

P O D  S T A R O G A R D E M

S ta r o g a r d . P A T , W  S em lin ie pod  

S tarogardem  natrafiono na przedh i­

sto ryczny  grób sk rzynkow y  o średn i­

cy  80X 70 cm . G rób zaw iera 7 urn  bo ­

gato  zdob ionych. U rny  w ypełn ione  są  

pop iołam i.
— o —

P R O T E S T Y  R O Z P A T R Y W A N E  

W  D N I U  1 8 B M .

W a r s z a w a . P A T . ,,G azeta W arszaw ­

ska" donosi, że w  dn iu 18 bm . Izba III, 

S ądu N ajw yższego przystąp i do rozpa­

trzenia  pro testu  przeciw ko w yborom  do

dzie się pan odżyw iał bez,, zębów .. B ę ­

dę jadał m in im alne —  d łuższe żucie u-  

ła tw i traw ien ie , a i p ien iędzy na d łużej  

starczy . P o zała tw ien iu tranzakcji dziw ­

ny in teresen t lom bardow y m onologow ał  

w ychodząc z lom bardu : —  Z ło .tem i zę ­

bam i przejad łem  cały m ajątek , a te raz  

te sam e zęby ra tu ją m nie od g łodow ej 

śm ierc i.

M O D Ł Y  N A  I N T E N C J Ę

O D W R Ó C E N I A  K R Y Z Y S U  

M A T E R J A L N E G O  I M O R A L N E G O

W obec przeciągająceigo się kryzysu  

gospodarczego w  naszym  kraju , k tó ry  

pow odu je  znow u  jeszcze groźn ie jszą  de ­

presję m oralną w śród naszych  rodaków  

S odalicje M arjańsik ie , grupu jące  się przy  

Jasnej G órze w  C zęstochow ie, w  poro ­

zum ien iu z O O  P au linam i i w ładzą ko ­

śc ie lną, postanow iły zo rgan izow ać  zb io ­

row e m odły  w  całe j P olsce w  fo rm ie no ­

w enny  do N ajśw . M arji P anny , jako  K ró ­

low ej K orony P olskie j, na in tencję od ­

w rócen ia od naszej O jczyzny tak kry ­

zysu m aterja lnego i ekonom icznego , jak  

rów nież duchow etgo i m oralnego .

W  tym  celu dbrane zosta ły  na  w spo ­

m niane ogó lne m odły dw a okresy : p ier­

w szy od dn ia 24 kw ietn ia z zakończe ­

n iem  w  dn iu  3 m aja, jako w  dn iu  uroczy  

stości K ró low ej K orony P olsk ie j, a za ­

razem  i św ięta narodow ego , drug i —  

w sierpn iu , k tó ry zakończono będzie  

przez trid luum  w  dn iach 13 , 14 i 15 sier­

pn ia , t j . w  d z ie ń  W n ie b o w z ię c ia  M a tk i 
B o s k ie j , a  z a r a z e m  p a m ią tk i „ C u d u  n a d  

W is łą “ z 1 9 2 0 r o k u , c z y li ja w n e g o  p o ­

ś r e d n ic tw a  N a jś w . M a r ji P a n n y w  w y ­

s łu c h a n iu  p r z e z B o g a p r ó ś b , z a n o s z o ­

n y c h  o  o c a le n ie O jc z y z n y .

K I E D Y  W Ł A D Z E  Z W R A C A J Ą  P O ­

D A T E K .

M inisterstw o S kadbu okó ln ik iem  z  

26-go m arca usta liło tryb w ypłacan ia  

zw ro tów części podatku dochodow ego,  

zbon ifikow anej z ty tu łu  w znoszen ia  bu ­

dow li przez p ła tn ików . Z w ro ty będą  
w ypłacać w szystk ie iżby skaribow e na  

zasadach ogó lnych , obow iązu jących  

przy zw racan iu sum nadp łaconych z  

ty tu łu różnych podatków bezpśred - 

n ich .

F unkcjonariuszom państw , zw ro t 

w płaconych sum  podatku dochodow ego  

w ypłacać będzie urząd , k tó ry danem u  

funkcjonariuszow i w ypłaca uposażen ie  

służbow e, w zględn ie em ery ta lne, bez  

w zględu na to , czy pracow nik w  okre ­

sie uzyskan ia zw ro tu m iał przydzia ł w  

tym  czy innym  urzędzie państw ow ym .

czó r, a na przeciw leg łym  brzegu rzek i poczęły p łonąc  

św iate łka .
S taliśm y chw ilę m ilczący  nad rzeką . •

W racaliśm y do m iasta . ,
F ranciszek uw iesił się u m ego ram ien ia i rzek i g ło ­

sem w zruszonym :
—  A  te raz m i pow iedz coś o M onice.

P ow iedzia łem m u, com w iedzia ł.  ,
M yśleliśm y te raz  o te rn , że ucieczka dziś b j łaby jesz ­

cze trudn ie jsza n iż daw niej, bo po w ypadku , z C łub- 

foo tem  granic strzegą jeszcze p iln ie j.
N ie pozosta ło nam n ic innego jak w yszukać sob ie  

jakąś sk ry tkę i poczekać . P am ięta łem , że M onika m i 

m ów iła , iż w kró tce m a zam iar przen iesien ia się do zam ­

ku w  B ellevue, po łożonym na gran icy ho lendersk iej, 

gdzie m ają być urządzone łow y . M iałem  tam  je j tow a ­

rzyszyć , ale rzecz popsu ła n iecierp liw ość je j brata.

Z rob iłem propozycję F ranciszkow i, żebyśm y te raz  
m ogli sko rzystać z zap roszen ie i udać sisę na zam ek . 

M iejsce to nadaw ało się na poby t jako b lisk ie C le­

ve. W  sąsiedztw ie by ły lasy skarbow e, ciągnące się nad  

' gran icą . F ranciszek m i pow iedzia ł, że w tych lasach  

spędził k ilka tygodn i i że zna je doskonale .

—  Jednakow oż —  m ów ił —  n ie ła tw o nam  będzie  

przejść w  lesie gran icę . Z nam  przecież pew ne m iejsce , 

gdzie m oglibyśm y dzień lub dw a przeczekać i przy do ­

godnej sposobności gran icę przek roczyć.. W  chw ili obec­

nej n ie m am y w idoków  przedostan ia się . O  to już po ­

stara ł się nasz przy jac iel C lubfoo t. O krom  tego n ie po ­

chw alam  p lanu udan ia się do B ellevue, pon iew aż to po ­

łączone z ogrom nem  d la M onik i n iebezp ieczeństw em .

—  N ie sądzę , ażeby tak by ło —  odpow iedzia łem . 

—  P raw dopodobn ie całe  m iasto  przepełn ione  będzie ludź ­

m i, ofiaru jącym i sw e usługi i gośćm i oraz służącym i. 

O baj m ów im y dobrze po n iem iecku a w yglądam y tak , 

iż  nas  m ogą  w ziąć za  N iem ców . M nie sc igac będzie C lub ­

foo t w  k ierunku na M onach jum , bo napew ne przypusz­

cza , iż chcę u jść przez gran icę francuską .

W . W IL IA M , i ' !

Szpieg Wilhelma II.
Przełożył z angielskiego D. Królikowski. i 

52) *■ (C iąg dalszy .)

B rat zm ruży ł oczy , jakby o czem s z w ysiłk iem  m y-

—  N ie w iem , D esm ondzie —  odpow iedział. Z a ­

pew ne n ie jest zw yk łym  urzędn ik iem  w  państw ow ej po ­
lic ji n iem ieck ie j jak S teinhauer lub inn i. Ja ato li o tym  

ku law ym  N iem cu słyszałem  dw ukro tn ie. B yły to ponu ­

re sp raw y , w  k tó rych grał ro lę , a każda skończy ła się  

m orderstw em  jednego z naszych ludzi. _

—  M yślisz w ięc, że T racy i tam ci inn i? —  zapy ­

ta łem . . t
__ S ą ponad  w szelk ie w ątpliw ości ofiaram i tego czło ­

w ieka.

M ów ił dale j:
—  O bow iązu je w  naszej n iebezp iecznej grze także pe ­

w ne praw o honorow e. A jest w ielu ludzi będących w  

służb ie n iem ieck ie j, stosu jących się do tego praw a. W al­

cząc ze sobą, w ym ierzam y sob ie w zajem nie w iele sro ­

g ich ciosów , ale w ykluczone są m orderstw a i podstępne  

napaści.  ,
O detchnął g łęboko i m ów ił dale j: . _
—  A  jednak ów  C lubfoo t n igdy do tego n iep isane­

go praw a się n ie stosu je . . .
—  S zkoda, drog i F ranciszku , żem ogran iczy ł się  

w ów czas w  E sp lanadzie ty lko do  jednego ciosu , m ogłem  

za każdego z pom ordow anych tw o ich ko legow jeden  

cios w ym ierzyć . A le w ierz m i, m y z n im  się jeszcze raz  
spo tkam y . A  w tedy  i nas n ie będzie obow iązyw ało ,  pra ­

w o, k tó re gw ałc ił. S kończym y z n im  z zim ną krw ią  

tak , jakbyśm y zab ija li szczu ra . . . z . .
F ranciszek w yciągnął ku m nie rękę i uścisk iem  d ło ­

n i zap ieczętow aliśm y ślub . N ad m iastem  zapad ł w ie­

W końcu pow iod ło m i się przekonać F ranciszka. P o ­

stanow iliśm y n ie w racać do kaw iarn i. Jeżeli tam bez  

uw iadom ien ia zn ikn iem y , n ie będzie to n ikogo dziw iło , 

pon iew aż w szędzie ro i się od zb iegów , k tó rych po lic ja  

chw yta . B yłoby gorzej, gdyby F ranciszek uw iadom ił 

w łaścic ie la , że odchodzi. , . e
P otem sz liśm y do m iasta w śród w zrasta jącej ciem ­

ności. K upiliśm y m apę oko lic R enu , zaopatrzy liśm y się  

w  suchary , czeko ladę . F ranciszek zap row adził m nie do  

m ałej restau racji. T u m nie przedstaw ił starem u poczci­

w em u N adreńczykow i, jako sw ego brata, św ieżo w y ­

puszczonego z lazare tu . O pow iadałem m u o po tężnej 

arm ji ang ielsk iej w in tencji przysłużen ia się o jczyźnie . 

. P otem  jed liśm y ko lację i przy te j sposobności stud jow ah  

' P od ług m apy —  m ów iłem —  by łoby B ellevue  

oddalone stąd oko ło 50 k ilom etrów . P ro jek tow ałem ,  

’ abyśm y sz li ty lko w  nocy , a za dn ia odpoczyw ali. N ie  

' m ając żadnych dokum en tów , n ie m ożem y n igdzie prze ­

nocow ać. . . . ... ,
__ Q j rzek i m usim y zboczyc, bo inaczej m usielibyś- 

m y rzekę przejść w  W ^esel, k tó re jest fo rtecą i jako tak ie  

(d la nas n iebezp ieczne .

F ranciszek zgadzał się , m ilcząc . . . • i
W  tym  czasie noc trw a 12 godzin . M oże w ięc do  

' B ellevue zajdziem y w  trzecią noc, licząc się z m ożliw o-  

i śc ią zboczen ia w śród nocy z drog i. P iek ie lna to droga, 

jeże li deszcz będzie. . . .
B rat zgadzał się ze w szystk iem . W idoczn ie rad by ł, 

że k łopo t k ierow an ia m arszem  m u  od ją łem .
Jeszcze w ten sam dzień w yszliśm y z kufram i na 

p lecach na szosę, w iodącą do K refe ldu .

j W  k ieszen i palta , k tó re ukrad łem  u H aasego , zna- 

! laz łem  rew olw er z sześc iom a nabo jam i. iększosc go ­

śc i H aasego przychodziła uzbro jona. W yjąłem go .

, —  B ędzie lep ie j, że w eźm iesz i ten —  rzek łem —

j w ręczając m u rew olw er.

| (C iąg dalszy nastąp i.^  J
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Profesor Franciszek Delaisi wygłosił 
w lilie odczyt o Pom orzu

Radu M iejska uchwaliła budżet m iasta  
na rok 1932-1933

Paryż 5. 4. 1952. (O d  w ła sn e g o  k o ­

re sp o n d e n ta .)
Oświadczył, źe zbliżenie gospodarcze  

państw, a szczególnie Niemiec, Fran­
cji i Polski usunie zagadnienie t. z  w.

„Korytarza44

Z n a n y  so c jo lo g p . F ra n c is D e la is i  
w y g ło s ił w  L ille w  „ W o ln e j T ry b u ­
n ie " w y k ład  o F ra n c ji i P o lsc e o ra z  
o  P o m o rz u  i i p re te n sja c h  n ie m ie c k ic h  
d o  P o m o rz a .

P ro f. D e la is i p rz e d s ta w ił n a sa m - 
p rz ó d s ta n o w isk o p o lsk ie i n ie m ie c ­
k ie w  sp raw ie P o m o rz a . —

M ó w c a w sk a z a ł ta k ż e n a to , ż e  
ró w n ie ż  w e  F ra n c ji tu  i ó w d z ie  sz c ze ­
g ó ln ie n a le w ic y g ło s i s ię z d a n ie ja ­
k o b y  p rz e z  p o św ię c e n ie  P o m o rz a  p o l­
sk ie g o  i z a sp o k o je n ie ż ą d a ń n ie m ie c ­
k ic h  m o ż n a z a b e z p ie c z y ć p o k ó j w  
E u ro p ie .

N a stę p n ie p o w ie d z ia ł, c o sa m  w i­
d z ia ł i s tw ie rd z ił n a  m iejscu . Z  z a d o ­
w o le ń ty c h w y su n ą ł p . D e la isi n a s tę ­
p u jąc e w n io sk i :

P o m o rze  je st k ra je m  b e z w z g lę d n ie  
p o lsk im  i m ia ło ta k ż e p rz e d w o j­
n ą w ię k sz o ść p o lsk ą w e d łu g  w łas ­
n y c h  s tw ie rd ze ń  n ie m ie c k ic h .

P ru sy  W sc h o d n ie  p rz ec h o d zą  c ięż ­
k i k ry z y s g o sp o d a rcz y n ie w sk u te k  
s tra ce n ia t. z w . p o lsk ie g o K o ry ta rz a , 
le cz w sk u tek te g o , ż e s tra c iły ry n k i  
ro sy jsk ie i e k sp o rt ro sy jsk i p rz e z  
K ró lew iec . Z re sz tą P ru sy  W sch o d n ie  
w y lu d n ia ły  s ię ju ż  p rz e d  w o jn ą , g d y  
d la  N ie m ie c  n ie  b y ło  z a g ad n ien ia P o ­
m o rz a . P o m o rz e p o lsk ie n ie p rz e sz ­
k a d z a w  n ic z e m  K o m u n ik ac ji P ru s  
W sc h o d n ic h z N ie m c a m i. —  G d y b y  
n a to m ia s t N iem c y p o s ia d a li p o lsk ie  
P o m o rz e , w ó w c za s

k o n tro lo w ały b y  9 5  p ro c , p o lsk ieg o  
h a n d lu z a g ran ic zn e g o , p a ń s tw a  
lic z ą c e g o  3 2  m iljo n y  m iesz k a ń c ó w .

Kryzys gospodarny a Kom unalne Kasy  
Oszoządnośei

K ry z y s g o sp o d a rc zy o ra z w y n ik a ją ­
c e s tą d  b e z ro b o c ie o d b ija s ię n iez m ie r ­
n ie d o tk liw ie n a p o ło ż e n iu  m a te rja ln e m  
sz e ro k ic h m a s lu d n o śc i, p o w o d u ją c ic h  
w ie lk ie  z u b o ż e n ie , a  c z ęs to  i n ę d z ę , W a l 
k a z k ry z y sem  m u si b y ć z a te m  p o d ję ta  
w  o b ro n ie n a jb a rd z ie j- ż y w o tn y c h in te ­
re só w  n a sz e-g o  P a ń s tw a o ra z g o sp o d ar­
s tw a sp o łe cz n e g o . C h w ile ja k ie o b e cn ie  
p rz e ży w a m y , m im o ż e są b a rd zo c ię ż ­
k ie  n ie  p o z w a la ją  n a m  je d n a k  o p u sz cz a ć  
rą k  i p o d d a w a ć  s ię b e zc z y n n o śc i, a ju ż  
p o d  ż a d n y m  w a ru n k ie m  n ie w o ln o  n a m  
u leg a ć k ry z y so w i z a u fan ia ja k i c z ęs to  
o g a rn ia p e w n e b o ja ź liw e je d n o s tk i w y ­
c o fu jąc e  b e z k ry ty c zn ie  w k ła d y  o sz cz ę d ­
n o śc io w e z in s ty tu c y j f in a n so w y c h .

W a lu ta  P o lsk a  o p a rta  je s t n a  s iln y c h  
p o d s ta w a c h , z a p a s w a lu t i d e w iz w  
B a n k u P o lsk im  je s t z n a c z n ie w y ż sz y  
p o n a d u s taw o w e p o k ry c ie , k tó re g w a ­
ra n tu ją je j z u p ełn e b e z p ie c z e ń s tw o . 
Z re sz tą ja k w e fo rm ie k re d y tu w  w y ­
so k o śc i d w ad z ieśc ia m iljo n ó w  d o la ró w ,  
u d z ie lo n e g o m u p rz e z n a jp o w aż n ie jsz e  
b a n k i e m isy jn e św ia ta , k tó ry tó k re d y t 
s łu ż y  ja k o d a lsze  z e b e z p ie cz e n ie  trw ało  
ło śc i n a sz e j w a lu ty .

C h c ą c sk u te cz n ie s ta n ą ć d o w a lk i z  
o b e c n y m  k ry z y se m  g o sp o d a rc z y m  n a le ­
ż y  m ie ć w ię c e j w ia ry w e w łasn e s iły i 
ro z p o c z ą ć o d o sz c z ę d n o śc i.

Dlaczego należy oszczędzać?

K ry z y s , k tó ry  p rz e ż y w a m y  n ie ty lk o  
ż e n ie m a le je , a le p rz ec iw n ie m a te n ­
d e n c ję  d o  p o g łę b ie n ia s ię . P o ło że n ie m a  
te r ja ln e w a rs tw p ra c u ją c y c h o ra z  
w a rs tw  g o sp o d a rc z y c h  je s t b a rd z o c ię ­
ż k ie . Ju ż sa m  in s ty n k t sa m o z a ch o w aw ­
c z y m ó w i c z ło w ie k o w i g ło se m  w e w n ę ­
trzn y m , b y  n a  w y p a d e k  n ie sz c z ę śc ia  lu b  
c e le m z a b e z p ie cz e n ia s ta ro śc f g ro m a ­
d z ił ś ro d k i, k tó ry b y m u u m o ż liw iły  
p rz e trw a n ie k ry ty cz n y c h o k re só w  w  
ż y c iu  b e z w z g lę d u n a p o m o c b liźn ic h . 
O sz cz ę d n o ść je st a k te m  św iad o m e j c e ­
lu  w o li, k tó ra k a ż ę c z ło w ie k o w i o d m ó ­

M ó w c a w y k a z y w a ł, w  ja k ą z a le ż ­
n o ść g o sp o d a rc z ą d o s ta lib y  s ię w sk u -  

T e k  te g o  P o lsk a  o d  N ie m ie c  i ja k ie b y  
to  m ia ło  sk u tk i p o lity c z n e . N iem c y  w  

te n sp o só b

u z a le ż n iły b y o d s ie b ie n ie ty lk o  
P o lsk ę a le  ta k ż e C z e ch o s ło w a c ję i 
s tw o ry ły b y sw o ją n ie m ie c k ą u lu ­

b io n ą „ E u ro p ę Ś ro d k o w ą" .

S k u tk iem  te g o b y ło b y  n a ru sz e n ie  
ró w n o w a g i w  E u ro p ie  o ra z  m o ż liw o ść  
i p ra w d o p o d o b ie ń s tw o  n o w y c h w o ­
je n  i d la te g o  w  im ię sp ra w ie d liw o śc i 
i w  in te re s ie  u trz y m a n ia  p o k o ju .

P o m o rz e n a le ży s ię P o lsce . Ja k o  
ro z w ią za n ia  z a ta rg ó w w y n ik a ją c y c h  
z o b e c n e g o s ta n u rz e c z y i p re ten sy j  
n ie m ie c k ic h , m ó w c a  p o le c ił w sp ó łp ra ­
c ę g o sp o d a rc z ą p a ń s tw  n a w sch o d z ie  

E u ro p y .

P o ro z u m ien ie g o sp o d a rc z e p o lsk o -  
n ie m ie ck o -fran c u sk ie . T a k ie p o ro z u ­
m ie n ie o p a rto b y n a p o tę d z e f in a n -  
w e j F ra n c ji, n a  p o tę d z e  p rz e m y sło w e j 
N ie m ie c  i n a  u z u p e łn ia ją ce j s ię w z a ­
je m n e j p ro d u k c ji ro ln ic ze j p a ń s tw  
—  n a  w sch o d z ie E u ro p y . —

N a  z a p y ta n ie  w y sto so w a n e d o  n ie ­
g o  p . D e la is i w y k a z y w a ł, ż e b lo k  ta k i 
z ła g o d z iłb y p rz e c iw ie ń s tw a p o lity c z ­
n e , n ie z a g raż a łb y  R o sji, le cz ra c z e j 
b y łb y ta k ż e d la R o sji p o ż y te c z n y i 
p rz y c z y n iłb y  s ię d o  p o d n ie s ie n ia g o s ­
p o d a rc z e g o  c a łe j E u ro p y , z  c z e g o  ta k ­
ż e sk o rz y s ta ła b y A n g lja .

P ro f. D e la is i fra fił n a jzu p e łn ie j d o  
p rz e k o n a n ia s łu c h a c z sw o im i rz e c z o ­
w y m i w y w o d a m i i z y sk a ł o g ó ln e  
o k la sk i. —

S a la  b y ła sz c z e ln ie  z a p e łn io n a . O -  
b e c n y  b y ł ta k ż e  k o n su l M a zu rk iew icz ,  
p rz e d s taw ic ie le p ra sy ta k p o lsk ie j,  
ja k  i fra n c u sk ie j o ra z w y b itn i p rz e d ­
s ta w ic ie le  sp o łec z e ń stw o  fra n c u sk ie g o

P ro f. D e la is i

w ić so b ie z a sp o k o je n ia c h ę c i, a n a w e t 
p o trz e b y , n ie b ę d ą c e j b e z w z g lęd n ą k o ­
n ie c z n o śc ią .

P a ń stw o  P o lsk ie w  tro sce o z u p ełn e  
z a b ez p iec z e n ie w k ła d ó w  o sz cz ę d n o śc io ­
w y c h  s tw o rz y ło  n a  sp e c ja ln y c h  p ra w a ch  
K o m u n a ln e K a sy O szc z ę d n o śc i, k tó re  
d a ją a b so lu tn ą p e w n o ść i g w a ran c ję  
z w ro tu p o w ierz o n y c h im  o sz c z ęd n o śc i. 
S p o só b  g o sp o d a ro w a n ia fu n d u sz a m i K o  
m u n a ln y c h  K a s O sz c z ęd n o śc i z o s ta ł w y ­
ra ź n ie o k re ś lo n y p rz e z ro z p o rz ą d z en ie  
P a n a  P re z y de n ta R z ec z y p o sp o lite j z d n . 
1 3 . k w ie tn ia 1 9 2 7  r . o  K o m u n aln y m i A ., 
sa ch O sz c z ęd n o śc i i ja k ie k o lw ie k  ry z y ­
k o je s t z u p e łn ie w y k lu cz o n e , p o n ie w a ż  
z a w k ła d y u lo k o w a n e w  K o m u n aln y c h  
K a sa c h  O szc z ę d n o śc i  o d p o w ia d a  z a w sz e  
p o w ia t lu b m ias to c a ły m  sw y m  m a ją t­
k ie m  i s iłą p o d a tk o w ą.

R o z w ó j K o m u n a ln y c h  K a s O sz c z ę d ­
n o śc i w  o k re s ie p o w o je n n y m  p o s tę p u ­
je sz y b k o n a p rz ó d ta k p o d w z g lę d e m  
ilo śc io w y m  ja k  te ż i p o d  w z g lę id em  s ta ­
n u  o sz c z ę d n o śc i o c z em  św ia d c z ą  n a s tę ­
p u ją ce d a n e s ta ty s ty c z n e .

W k ła d y o sz c z ęd n o śc io w e w  K o m u ­
n a ln y ch  K a sa ch O sz cz ę d n o śc i W o je w ó ­
d z tw a P o z n ań sk ieg o i P o m o rsk ie g o ' 
r . 1 9 2 4  su m a w k ła d ó w  z ł. 
r . 1 9 2 5  su m a W k ła d ó w  z ł. 
r . 1 9 2 6  su m a w k ła d ó w  z ł. 
r . 1 9 2 7  su m a w k ład ó w  z ł. 
r . 1 9 2 8  su m a w k ła d ó w  z ł.

1 7 .9 6 1 .5 4 3 .—
2 3 .6 2 3 .4 3 0 .—
3 4 .1 4 4 .9 3 8 .—
5 9 .4 1 4 .9 9 2 .—
8 4 .0 0 9 .2 9 9 .—

r . 1 9 2 9  su m a w k ła d ó w  z ł. 1 0 ’3 .2 7 3 ,2 7 7 .—  
r . 1 9 3 0  su m a w k ła d ó w  z ł. 1 2 7 .2 1 6 .5 4 3 .—  
r . 1 9 3 1 su m a w k ła d ó w  z ł. 1 3 4 .8 2 6 .3 9 7 .—  
c o ro k u je n a d z ie ję , ż e id en o sz c z ę d n o ­
śc io w a p rz y jm u ją c s ię c ó ra z b a rd z ie j 
w śró d lu d u , w y d a  k ie d y ś b o g a te p lo n y .

N a te re n ie W o je w ó d z tw a  P o m o rsk ie  
g o  n a jw ię k sz ą  p o p u la rn o śc ią i z a u fa n ie m  
c ie sz ą s ię Powiatowe Kom unalne Kasy  

Oszczędności, k tó re w  lic z b ie 1 7 z g ro ­
m a d z iły  z ło ty c h  2 0 m iljo n ó w  w k ła d ó w , 
a 2 4 m ie jsk ic h K o m u n a ln y c h K a s O sz ­
c z ęd n o śc i 1 8 m iljo n ó w  z ło ty ch .

ZAKOŃCZENIE OBRAD NAD BUDŻETEM

R a d a M ie jsk a p o k ilk u p o s ie d z e ­
n ia c h  n a  k tó ry c h  sz c ze g ó ło w o  d e lb a to  w a  
n o n a d  b u d ż e te m , w  p o n ie d z ia łe k w ie -  
c z o ie m  u c h w a liła  b u d ż e t m ias ta n a  ro k  
b u d ż e to w y 1 9 3 2 /3 3 .

Budżet adm inistracyjny: R o z c h ó d z ł 
4 1 2 .4 9 6 ,5 3 , d o c h ó d  z ł 4 1 2 .4 9 6 ,5 3

Budżet Elektrowni M iejskiej: ro z ­
c h ó d : 1 1 2 .3 9 8 ,7 0 z ł., d o c h ó d 1 8 9 ,1 8 9 ,1 0  
z ł c z y s ty  z y sk  7 6 .7 9 0 ,4 0  z ł.

Budżet W odociągów M iejskich: ro z ­
c h ó d 4 0 .5 9 5 ,4 8 z ł, d o c h ó d 4 9 .7 0 5 ,7 5 z ł, 
c z y s ty  z y sk  9 .1 il0 ,2 7  z ł.

Kanonicy honorowi

E . N a jp rz e w , X , B isk u p D r. O k o ­
n ie w sk i z a jm o w a ł k a n o n ik a m i h o n o ro ­
w y m i k a p itu ły  c h e łm iń sk ie j.

X . d z iek a n a F ra n c isz k a Ja n u sze w ­
sk ie g o , p ro b o sz c za w  D ó b c zu  i X . d z ie ­
k a n a L e o n a K o z ło w sk ie g o , p ro b o sz cz a  
p rz y  k o śc ie le św . Ja k ó b a  w  T o ru n iu .

W NIOSKI ZW . W ŁAŚCICIELI NIERU ­

CHOM OŚCI.

Od Zw. W łaścicieli Nieruchom ości 
donoszą: Z w ią z e k W ła śc . N ieru c h o m o -  
m o śc i m ia s ta  W ą b rz e ź n a  w y sła ł d o  C e n ­
tra li Z w ią z k u w W a rsz aw ie n a s tęp u ­
ją ce w n io sk i c e lem p rz e d ło ż e n ia ic h  
k o m p e te n tn e j w ład z y  d o z m o d y fik o w a ­
n ia :

I . A ż e b y  ro z p o rzą d z e n ie  P re z y d e n ta  
R z e cz y p o sp o lite j w  sp ra w ie w strz y m a­
n ia e k sm isy j z m o d y fik o w a n ie z o s ta ło w  
te n sp o só b :

1 ) A b y o g ło sz o n e ro z p o rz ą d z e n ie o  
e k sm is ja c h  d o ty cz y ło ty lk o ro b o tn ik ó w  
b e z p ra c y , z a jm u ją c y c h  je d n o  i d w u - iz ­
b o w e  m ie sz k a n ie , b e z  su b lo k a to ró w ,

2 ) ż e te rm in e k sm isy j k o ń c z y ć s ię  
w in ien  d . 1 -ig o c z erw c a  b r,

A  d a le j d o m a g ać  s ię :
1 ) a ż e b y  n a  c z a s trw a n ia  p o w y ższ e ­

g o  m o ra to rju m  ró w n ież w łaśc ic ie lo m  d o  
m ó w  u d z ie lo n e z o s ta ło m o ra to rju m  p o ­
d a tk o w e  i z a w o d ę d o  w y so k o śc i su m y , 
s ta n o w iąc e j z a le g ło ść z a lo k a le , o b ję te  
m o ra to riju lm .

2 )  a ż e b y n ie u isz c z o n e p rz e z b e z ro ­
b o tn y c h  z a le g łe k o m o rn e  w  o k re s ie  m o ­
ra to rju m  z a lic zo n e  z o s ta ło  n a  p o c z e t p o ­
d a tk ó w , p rz y p a d a ją c y ch  d o  d a n e j n ie ru ­
c h o m o śc i, z p rz e k a za n ie m  ty c h  z a leg ło ­
śc i n a rz ec z S k a rb u .

3 )  a ż e b y  w ła śc ic ie lo m  d o m ó w , m a ją ­
c y c h w ię ce j n iż p o ło w ę lo k a li, p o d le g a ­
ją c y c h m o ra to rju m , p rz y s łu g iw a ło p ra ­
w o  m o rato rju m  w  s to su n k u d o w isz y s t- 
k c ih w ie rz y te ln o śc i, o b c ią ż a ją c y c h ic h  
n ie ru c h o m o śc i, p rz e z o k re s m o ra to rju m  
m ie sz k a n io w eg o ,

4 )  a ż e b y p rz e z te n ż e c z a s trw a n ia  
m o rato rju m  z a n ie c h a n e  z o s ta ły  w sz elk ie  
p rz y m u so w e re m o n ty  d o m ó w ,

PODATEK KOŚCIELNY.

P rz y p o m in a  s ię w sz y s tk im  c z ło n k o m  
Z w iąz k u b y ja k n a jsz y b c ie j p rz y n ie ś li 
s iw e n a k a z y p ła tn ic z e p o d a tk u  k o śc ie l­
n e g o  d o  b iu ra  Z w iąz k u , u l. M ic k ie w icz a  
2 . I p tr .

PODATEK DOCHODOW Y.

R ó w n ież p rz y p o m in a m y c z ło n k o m ,  
ż e k o ń c z y  s ię d e k la ro w an ie o p o d a tk u  
d o c h o d o w y m  z d in ie m  3 0 k w ie tn ia b r. 
W o b e c  te g o  w z y w a m y  c z ło n k ó w  a b y  d o  
sw y ch d e k la ra c ji u ż y w a li fo rm u la rz y  
p ra w n y c h , w y d a n y c h p rz e z Z w ią z e k . 
Z . G a szy ń sk i, p re z ., A . M a k o w sk i, se k r.

WIADOMOŚCI POTOCZNE
Wąbrzeźno, d n ia 1 3 k w ie tn ia  1 9 3 2 ro k u .

X Kto z oficerów  i podchorążych re­
zerwy będzie powołany na ćwiczenia w  
r. 1932. N a 6 ty g o d . ć w ic z e n ia w o jsk . 
Oficerowie rezerwy. 1 ) w sz y sc y , k tó ­
rz y  p o d le g a li p o w o ła n iu w  ro k u u b ie g ­
ły m , a n ie o d b y li ć w ic z e ń z ja k ic h k o l­
w ie k p o w o d ó w , 2 ) w sz y sc y p o d p o r.  
re z . p ro m o c ji 1 9 3 1 (n o m in , o g ło sz . w  
D z , P e rs . N r. 4 /3 1 i N r. 1 /3 2 ) n ie z a le ż ­
n ie o d ro k u u ro d z e n ia , 3 ) w sz y sc y z  
ro c z n ik ó w : 1 9 0 4 , 1 9 0 0 , 1 8 9 9 , 1 8 9 7 , 4 )

Budżet Rzeźni M iejskiej: ro z c h o d y  
2 0 .8 4 1 ,2 6 z ł, d o c h o d y 3 6 .8 2 1 z ł, c z y sty  
z y sk 1 5 .9 7 9 , 7 9  z ł.

Budżet Kanalizacji M iejskiej: ro z c h o  
d y 1 7 ,0 7 2  z ł, d o c h o d y  1 7 .0 7 2  z ł.

Budżet adm . jezior m iejskich: roz­
c h o d y  8 .2 4 0 z ł, d o c h o d y  1 6 .3 2 0 z ł, c z y ­
s ty  z y sk  8 .0 8 0  z ł.

B u d że t u c h w a liła R a d a M ie jsk a 1 7  
g ło sam i p rz e c iw  je d n e m u  (p . B o ja rsk i —  
z teg o  p o w o d u , ż e  u w a ż a b u d ż e t z a  w y ­
so k i).

w  m a ry n a rce w o je n .: a ) w sz y sc y w y ­
m ie n ie n i w  p k -c ie 1 i 2 , 2 ) z p o śró d  o fi­
c e ró w re z . s ta rsz . ro c z n , w /g u z n a n ia  
S z e fa K ier. M a r, W o j.

Podchor. rew. a ) w sz y sc y , k tó rz y  d o ­
ty c h c z a s n ie o d b y li ż a d n e g o ć w icz e n ia , 
b ) w sz y sc y , k tó rz y  p o 1 ć w ic z e n iu n ie  
z o s ta li z a k w a lif ik o w a n i d o  n o m in a c ji n a  
p o d p o ru c z n ik ó w  re z .

Na 8 tyg. ćwiczenia  wojsk. K a n d y d a ­
c i p p o r, re z . z  p o śró d  o c h o tn ik ó w  b  fo rm  
p o lsk ic h i W . P . w  la tac h 1 9 1 4 — ^ 1 9 2 il,, 
z a k w a lif ik o w a n i p rz e z  S z e fa D e p . P ie c h  
M . S . W o jsk .

Ogólne inform acje: D o w ó d c y  fo rm a-  
c y j m a c ie rz y sty c h p o w ia d a m ią w  n a j­
b liż sz y m  c z as ie , d ro g ą k o re sp o n d e n c ji, 
w sz y s tk ic h z a in te reso w an y c h o fic e ró w  
i p o d c h o rąż y c h re z . o te rm in ie p o w o ła ­
n ia , a b y  z a p e w n ić im  c z a s p o trz e b y  n a  
n a le ż y te p rz y g o to w a n ie  s ię d o  ć w ic z e ń ,  
u re g u lo w a n ie  sp ra w  o so b is ty c h  i e w e n tl.  
u b ie g a n ie s ię o o d ro c z e n ie w z g lę d n ie  
p rz e su n ię c ie te rm in u  ć w ic z e ń .

P ro śb y o o d ro c z e n ie te rm in u ć w i­
c z e ń w o jsk o w y ch  d o n a s tę p n e g o  ro k u  
w z g l. o p rz e su n ię c ie o k re su  ć w icz e ń  n a  
in n y te rm in , w n o sz ą o fic . i p o d c h o r,  
re z . d o  d -c y  sw o je j fo rm a cji e w id , p rz y ­
n a jm n ie j n a 4 ty g o d n ie  p rz e d  te rm in e m  
w y z n a cz o n y m  d la s taw ien ia w ła d z a d , 
I . in s t. lu lb św ia d e c tw o le k arz a p a w ia -  
to w eg o p o m y śli § 3 9 9 ro z p o rz . w y k o n , 
d o  U sta w y  o  p o w sz . o b o w . w o jsk . W ła ­
d z e p a ń stw . I , i II , in s t. sa m o rz ą d o w e  
o ra z in s ty tu c je sp o łec z n e , w n o sz ą p o ­
d a n ia o o d ro c z e n ie w z g l. p rz e su n ię c ie  
te rm in u ć w ic z e ń  p o d leg ły m  im  fu n k c jo ­
n a riu sz o m  d o w łaśc iw e g o D -c y O k r. 
K o rp u su (p a trz § 4 0 3 ro z p , w y k o n , d o  
U sta w y o p o w sz . o b o w , w o jsk ,) .

P o d a n ia o o d ro c z e n ie lu lb p rz e su n ię ­
c ie te rm in u o d b y c ia ć w ic z e ń , sk ła d an e  
w  te rm in ie sp ó ź n io n y m  lu lb w  sp o só b  
n ie o d p o w ia d a ją c y p o s ta n o w ie n io m  ro z ­
p o rz ą d z en ia w y k o n a w c z e g o  d o U sta w v  
o p o w sz . o b o w . w o jsk , b e z w a ru n k o w o  
n ie b ę d ą ro z p a try w a n e ,

P p o r. re z , p o w o ła n y m  n a 1 -sz e ć w i­
c z e n ia  w  s to p n iu  o fic e rsk im , je d n o ra z o ­
w y  d o d a te k  m u n d u ro w y  n ie  b ę d z ie  w y ­
p ła c o n y , a w y d an e w  z a m ia n u m u n d u ­
ro w a n ie i w y e k w ip o w a n ie w  n a tu rze ,

—  Teatr W arszawski. „W esoła Ban  

da kom ików**. W  d n iu 1 6 i 1 7 k w ie tn ia  
i w  sa li p . K lim k a (D w ó r W ą b rze sk i) g o ­
śc in n e w y stęp y W a rsza w sk ie j R e w ji z  
u d z ia łem  z n a k o m ite j śp iew a c zk i Lidji 
Pierzemskiej-M orawskiej, z n a k o m ite g o  
T h o m a sa o ra z p e łn eg o w y k w in teg o  
h u m o ru h u m o ry s ty R o m u a ld a O r-  
lic za i in n y c h , W  so b o tę 1 6 b m , re w ja  
„ G ó rą  K o b ie ty " w  n ie d z ie lę 1 7  b m . „ H a  
H o R u m b a" . P o c z ą te k o g o d z . 8 ,1 5  w ie ­
c z ó r. C e n y  m ie jsc o d  2 ,5 0  —  1 z ł. P rz ed ­
sp rz ed a ż b ile tó w  w  k s ię g a rn i p . W o j-  
te c k ie j,

—  W iec parafjahy w sprawie po­
datku kościelnego. Ja k  s ię d o w iad u je m y  
Z w ią z ek  W ła śc ic ie li N ieru c h o m o śc i z w o  
lu je na dzień 17 kwietnia (niedziela) 

wiec parafjalny w sprawie podatku ko­
ścielnego w  z w iąz k u z o św ia d c z e n ie m  
k s , p ro b o sz c za w  k o śc ie le . N a w ie c z a ­
p ro sz o n y z o s ta n ie k s . p ro b o sz c z o ra z  
D o z ó r K o śc ie ln y .

—  Rocznica ponurej katastrofy. W  

d n iu  1 4  b m , m ija  2 0  la t o d  k a ta stro fy  o l­
b rz y m a m o rsk ie g o „ T ita n ic a" , w  k tó re j 
to  k a ta stro fie  z g in ę ło  p ó łto ra  ty s iąc a  lu ­
d z i. W  p rz y sz ły m  n u m e rz e p o d a m y o -  
p o w ia d a n ia k a p ita n a  o k rę tu  ,C a rp a th ia ‘ 
k tó ry  u s ły s ław szy  ro z p a c z liw e S. O. S. 
p o śp ie sz y ł „ T ita n ico w i"  n a  p o m o c .
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—  K obieta na M arsie, (K ino Słońce) 
O peretka w kolorach. Piękna N anette  
i jej przyjaciel Tom  m arzą o sław ie ak ­
torskiej, w szystko na próżno, nikt bo ­
w iem nie poznaje się na ich talencie. 
W reszcie N anette spotyka dalekiego  
krew niaka sw ego ojca, H enryka Sm itha  
bogatego człow ieka, który w  tajem nicy  
przed żoną finansuje w ielką rew ję To ­
m a p. n. „K obieta na M arsie” , G łów ną 
rolę, oczyw iście, kreuje N anette. N a  
przeszkodzie jednak tym  planom  boha­
terow ie spotykają szereg przeszkód. 
Tom , zazdrosny o N anette i w uja H en­
ryka, robi jej w yrzuty. Zm artw iona 
dziew czyna, w tajem nicy przed ciotką,, 
w yjeżdża z w ujem i służącą do w illi 
Sm ithów  nad m orzem . Żona Sm itha do ­
w iaduje się, że jej m ąż spędza słodkie 
chw ile na plaży z nieznaną kobietą. 
Śledzi w ięc zdrajcę i przyłapuje dw ie  
przyjaciółki z daw nych lat sw ego m ęża, 
które niespodziew anie spadły m u na  
głow ę. D alszy ciąg na ekranie,

—  Łobdow o. (K radzieże), O negdaj 
skradziono z przed sołectw a row er na  
szkodę p. U rbańskiego z Łobdow a.

W  nocy  zaś skradziono około  60  fun­
tów  słoniny na szkodę p. Jaranow skie- 
go Juljana II. Policja prow adzi docho­
dzenia celem w ykrycia złodzieji,IHGFEDCBA

G olub
—  Z życia harcerzy. W  niedzielę, 

dnia 10 kw ietnia rb . odbyło się przed,- 
siw ienie harcerzy drużyn szkolnych dbu  
giej golubskiej i pierw szej dobrzyńskiej 
drużyny harcerskiej, Przedstaw ienie  
składało się z dw óch jednoaktów ek  pan  
tom iny, krakow iaka (taniec). C ałe przed  
staw ienie było bardzo starannie przygo­
tow ane i odegrane przez m ałych har- 
cei  zyków . Pozatem  były  num ery Specjał 
nie harcerskie. Zachw yt publiczności 
w zbudził m iłyi w dzięczny głosik jednej 
z m ałych  harcerek, która za sw ą piosen­
kę, w  nagrodę otrzym ała burzę oklas­
ków , H um or w idow ni spotęgow ała pan- 
tom ina harcerska odegrana z w ielką  do ­
zą kom izm u  przy  ognisku, przez m ałych  
artystów . Piosenki harcerskie przy og­
nisku, śpiew ane były na głosy, co jest 
zasługa pana  nauczyciela śpiew u  w  szko  

le pow , w D obrzyniu. Przedstaw ienie  
odegrane z takim  pow odzeniem doszło  
do skutku dzięki in icjatyw y  i pracy pa ­
na K rzyżanow skiego, opiekuna drużyny  
harcerskiej w D obrzyiu przy w spółpra­
cy pana R ozkw italskiego, opiekuna II, 
golubskiej drużyny harcerskiej,

| R U C H TO W A R ZYSTW jPONMLKJIHGFEDCBA

—  Z w ią z ek  B e zr o b o tn y c h  P r a c o w n ik ó w  U m y  
s ło w y ch . Zebranie odbędzie się w czw artek, 
14 bm , o godz. 7-m ej w lecz, w  lokalu p, K lim ka 
Przybycie w szystkich członków konieczne,

Staniow ski.

—  B a c zn o ść L o k a r to r z y . W  niedzielę 17 bm , 
o godz. 14 w lokalu p. K lim ka odbędzie się ze­
branie Stow arzyszenia Lokatorów . Ze w zględu  
na spraw ozdanie z objazdu pow iatu przez se­
kretarza p. Stanlow skieigo, przybycie w szystkich  
członków konieczne. Zarząd.

—  W a ln e z e b r a n ie T o w a r z y s tw a Ś p ie w u  

„ L u tn ia " odbędzie się w so b o tę 1 6 k w ietr iia  

1932 r. o 8-m ej w ieczorem w lokalu druha  

Stefana K lim ka —  H otel D w ór W ąbrzeski. Po ­

rządek obrad: 1. Zagajenie, 2, Spraw ozdanie Za­

rządu, a) Prezesa, b) Sekretarza, c) B ibljoteka- 

rza, d) Skarbnika, 3. W ybór now ego Zarządu,

4. W olne głosy i w nioski.

—  B a c zn o ść P o d o fice r o w ie K o ła W ą b r ze s ­
kiego, Zarząd O gólnego Zw iązku Podoficerów  
R ezerw y K oło W ąbrzeźno donosi sw ym człon ­
kom , że w niedzielę dnia 17. 4. 1932 o godz. 
13 odbędzie się na strzelnicy Pow iatow ej im . 
M arszałka Piłsudskiego strzelanie o odznakę  
s tr ze le c k ą  k l, I I I . (b r o n z o w a ).

Ze w zględu na to , że pow yższe strzelanie  
jest bardzo w ażne i daje m ożliw ość członkom  
zdobycia później srebrnej odznaki obecność  
w szystkich członków obow iązkow a i konieczna.

C złonkow ie nie m ogący brać udział w inni się  
uspraw iedliw ić.

i ii  w  ।  nw w M iii m aw ow  i—M H M— iM M C— 1

G IEŁD A  ZB O ŻO W A
Poznań, 11, 4. 32, Żyto now e suche 25,75—  

26,00, Pszenica 26,50— 26,75, Jęczm ień 24,25—  
Jęczm ień zw ycz, przem iał 21,00— 22,00, O w ies 
22,50— 23,00, M ąka żytnia 65% 39,00-^0,00, 
M ąka pszenna 65% 40,00— 42,00, O tręby żytnie 
16,50— 17,00, O tręby pszenne 15,00— 16,00, R ze­
pak 32,00— 33,00, W yka 22,50— 24,50 , Peluszka 
26,00— 28,00, G roch V ictoria 23,00— 26,00, Sera­
dela 31,00— 33,00, Łubin niebieski 11,50— 12,50 , 
Łubin żółty 16,00— 17,00, K oniczyna żółta od- 
łusk. 150,00— 170,00, K oniczyna czerw ona 160,00  
— 210,00, K oniczyna biała 320,00— 460,00, K oni­
czyna szew zlka 130,00— 150,00,

D rukiem  i nakładem Zakł. G raf. B olesław a  
Szczuki. — R edaktor odpow iedzialny A lto n *  

S z c z u k a , W ąbrzeźno, M ickiew icza 1

K R YZYS G O SPO D A R C ZY
m ożem y załagodzić ty lko w iarą w  w łasne siły
K ażdy zaoszczędzony grosz pow inien być złożony —

w tailmi tt! Mńi mwiaiu M u
T e le fo n  n r . 3 2  P . K . O . n r . 2 0 3 .2 0 4  _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ R y n e k

ZA STĘPSTW O B A N K U PO LSK IEG O

która grom adząc drobne oszczędności udziela na uzdrow ienie gospodarstw i przedsiębiorstw dogodne pożyczki

Im w ięcej oszczędności w  naszej K asie, tern w ięcej ruchu i zarobków będzie w m ieście i w  pow iecie w ąbrzeskim  

B E Z W Z G L Ę D N A  T A J E M N IC A  — Z A P E W N IO N A

D n ia 2 1 . 4. 1 9 3 2 r o g o d z in ie 1 2 w  p o łu d n ie  
sprzedaw ać będzie w  K o ła c ie E g z ek u to r  W y d z . P o ­
w ia to w e g o w  W ą b r z eź n ie w drodze przetargu  
przym usow ego najw ięcej dającem u za gotów kę  

o k o ło 5 0 c tr . k a r to fli

Zbiórka licytantów u p. C hełchow skiego w K o­
łacie,

W y d z ia ł P o w ia to w y  w  W ą b r ze ź n ie ,

D n ia 2 0 . 4 . 1 9 3 2 r . o g o d z in ie 1 2 w  p o łu d n ie  
sprzedaw ać będzie w  C h e łm o ń cu  E g z ek u to r W y d z , 
P o w ia to w eg o w  W ą b r z e ź n ie w drodze przetargu  
przym usow ego! najw ięcej dającem u za gotów kę 

o k o ło 8 5 c tr . k a r to fli.

Zbiórka licytantów w posesji p, G órskiego w  
C hełm ońcu,

W y d z ia ł P o w ia to w y w  W ą b r z e ź n ie .

W iosna się zbliża —  czas pom yślei

o sadzeniu drzew .
P r z y jm u ję ju ż z a m ó w ien ia n a w y b o r o w e  
d r z e w k a o w o co w e , w  o d m ia n a c h  g w a r a n to ­
w a n e j ja k o śc i, z e z n a n y c h S z k ó łek  R u sz ­
k o w sk ic h , p o c e n a c h  sp e c ja ln ie  z n iż o n y c h  

lo co  W ą b r ze ź n o

za 1 sztukę od 1.75 do 2.00 zl.
„  2.75 zl.
„ od 1.75 do 2.25 zł.
„ od 2.75 do 3.00 zł

PR ZETA R G PR ZY M U SO W Y .
W  so b o tę , d n ia 1 6 . 4 , b r , o  g o d z , 1 5 sprzedaw ać  

będę w drodze egzekucji w  R y ch n o w ie u A n to n ie ­
g o G ro b e ln ia k a najw ięcej dającem u za gotów kę

sm o k in g , sp o d n ie i k a m ize .k ę

R o g o w sk i, k o m o r n ik  są d , w  K o w a le w ie .

Jabłonie . . • 
G rusze ....  
Śliw y : . . . 
C zereśnie i w iśnie
P o le c a m  r ó w n ie ż  k r ze w y  o w o c o w e  i o z d o b n e

JER ZY  SA M ULC ZYK
H a n d lo w y R e p r ez en ta n t S z k ó łe k  R u szk o w ­
sk ich  W . K o sk o w sk ieg o  n a o k r ę g w ą b rz e ­
sk i, G o sp o d a r s tw o O g r o d n ic z o  - N a s ien n e , 
W ą b r z e źn o , P o ln a 1 5 , W y b u d . p o d  W a ły c z y k

Polski 

C zerw ony  

K rzyż!

Jaka instytucja gotow a jest zaw sze oto ­

czyć sanitarną opieką ofiary epidem yj. 

pow odzi i w szelkich innuych katastrof?

■n^H s^niin

Polski 

C zerw ony |  

K rzyż!

Kieszooliowa 
fłityKlajiEdja Popularna 

stanow i nieodzow ną  
książkę dla każdego in te ­
ligentnego  człow ieka. C e­
na  przystępna  dla w szyst­
kich. K siążka pow inna  
być  w  każdym dom u kul­
turalnym . M aterjał boga­
ty opracow any przystęp ­
nie. Żądaj prospektów :

„ K ie sz o n k o w a E n c y ­
k lo p e d ia P o p u la r n a *  
K r a k ó w , Józefitów 10,

D r z e w k a

jui mtHit 
czystej rasy kur jast-rzę- 
biatych Plym outh  - R ock  

m a na sprzedaż

J . K o r z y ń sk i
ul. W olności 24

LIC Y TA C JA PR ZY M U SO W A .
D n ia  1 5 k w ie tn ia  b r , o  g o d z . 1 1 sprzedaw ać bę­

dę najw ięcej dającem u za gotów kę u p. M a rty i 
K o n r a d a T e m p lin ó w  w  S k ę p sk u

2  p o w ó z k i, 1 sa n ie w y ja z d o w e , 1 k a n a p ę , 1 b iu r  
k o , 1 k a n a p k ę i 2  fo te le k o sz y k ,, 1 a p a r a t fo to ­
g r a fic zn y (K o d a k ), 1 lo rn e tk ę z fu te ra łe m , 1  
s tó ł p o k o jo w y r o z c ią g a n y , 1 ż n iw ia rk ę , 8  
c tr . g r o c h u w y m łó c o n eg o , 5 0 c tr . ż y ta w y m łó -  
c o n e g o i 1 k o p ie c z ie m n ia k ó w  o k o ło  7 0 0 c tr .

L itw in , kom , sąd w G olubiu.

M iessksnia
2  p o k o jo w e g o  

z k u c h n ią  
w śródm ieściu poszuku ­

je od 1. czerw ca 32. 

Zgłosz. do adm . „G łosu  
W ąbrzeskiego”

S ie ję  

truciznę  
na m em  polu przez cały  

rok

J ó z e f Z ie liń sk i
N ow aw ieś K ról,

o w o c o w e  

w w ielkim w yborze 

poleca

Pow iatow a Szkółka  
d r z e w ek  w  O k o n in ie  

pow G rudziądz - Pom . 

C e n n ik i n a  ż ą d a n ie  
b e z p ła tn ie

S p r ze d a m  ta n io !)

PŁU G  
sk ib o w ie c i s ło m ę  

W o jc ie c h o w sk a  
P r z y d w ó r z  

pow , W ąbrzeźno

Pokój 
słoneczny dobrze um e­
blow any z utrzym aniem  
lub bez zaraz lub później 

do w ynajęcia

M ic k ie w ic z a  8

PIERW SZE N A JN O W O C ZEŚN IEJSZE K IN D ŹW IĘK O W E

„SŁO Ń C E"
H O TEL PO D B IA ŁYM O R ŁEM

U w a g a  ! R e k o rd o w y  p o d w ó jn y  p r o g r a m U w a g a  ! 
D z iś w  śr o d ę d n . 1 3  b m . o g . 8 ,1 5  w . p o  r a z o s ta tn i  

Jako I. idzie film  p. t,

Charlie Chaplin
ja k o  B E Z R O B O T N Y

D rugi

Lotn ik  w  płom ieniach  
S p e c ja ln e  p r z ed s ta w ie n ie d la D Z IE C I i M Ł O D Z IE Ż Y  
d z iś w  śr o d ę 1 3 im . o  g o d z . 4 p o  p o ł. w stę p  2 5 g r .

O d  c z w a r tk u , d n ia  1 4  b m . o  g o d z . 8 ,1 5  w ie c z . 

rozpoczynam y w yśw ietlać 100 proc, dźw iękow o-śpiew no- 
m ów ioną operetkę w kolorach p. t.

00844727

W  rolach głów nych : A le k sa n d e r  G r a y , Z a su  P itts
5  i B e r n ic e C la ir e

D o tego w spaniały dźw iękow y N A D P R O G R A M


